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B e 2 p « s t i  książeczek Kasą Oszczędności.
Lwów d. 3 lutego.

Zaznaczyliśm y już  onegdaj, iż skoro po
stanowione zostało n i e w y c o f y w a n i e  lo 
kowanych na książeczki gal. K asy oszczędno
ści d e p o z y t ó w  s ą d o w y c h ,  k tórych je s t  
około 16 milionów i skoro p. nam iestnik za
rządził, iż w razie chwilowego zapotrzebow a
nia przez Kasę gotówki z powodu tłum nego 
odbierania wkładek, ma fundusz propinacyjny 
dostarczyć gotówki — d o w ó d  w tem  n ie 
zbity, iż n i e  m a  n a j m n i e j s z e j  o b a w y ,  
aby właściciele książeczek K asy oszczędności 
mogli jakąkolw iek ponieść stratę, bo rząd w 
pierwszym  razie m usiałby chronić depozyta 
sądowe, pieniądze przeważnie sierocińskie, ja k  
nie m niej nie angażow ałby funduszu propina- 
cyjnego, pozostającego pod jego zarządem.

W czoraj też prezydyum m iasta opubli
kowało afiszami resk ryp t nam iestnika hr. Pi- 
nińskiego do pp. prezydentów  wyższych są
dów krajowych, do prezydentów m. Lwowa i 
K rakow a, jako  też do wszystkich starostów 
zw racający uwagę, iż właściciele książeczek 
K asy oszczędności na  s tra tę  narażeni być nie 
mogą, i w zyw ający wszystkich do energiczne
go działania w kierunku uspokojenia publi
czności i zaprzestania tłum nego odbierania 
wkładek.

W  następstw ie tego reskryp tu  p. prezy 
d en t apelacyi lwowskiej Eks. Tchórznicki 
bezwłocznie w ydał następujący  okólnik do 
sądów :

„Doszło do wiadomości tak  o. .k. prezy
dyum  nam iestnictw a, ja k  i tu tejszego prezy
dyum sądu krajowego wyższego, że podane 
w ostatnich czasach przez dzienniki wiado
mości, dotyczące galicyjskiej kasy oszczędno
ści, zaniepokoiły także te  strony, które m ają 
w depozytach sądowych złożone książeczki 
wkładkowe tejże  kasy i że do sądów I  in- 
stancyi zgłaszają się liczne strony z p y ta 
niam i o stan m ajątkow y zakładu, w zglę
dnie z żądaniem  o zrealizowanie książeczek 
wkładkowych. W skutek tego oznajm iam  
wszystkim  podległym sądom kolegialnym i 
powiatowym, że Jego Eksecelencya P an  Na
m iestnik odezwą z 1 lutego b. r. 1. 1228 za
pewnił prezydyum  sądu krajowego wyższego, 
że dla posiadaczy książeczek wkładkowych 
galicyjskiej kasy  oszczędności nie tylko nie 
zachodzi najm niejsza obawa co do bezpie
czeństwa tej lokacyi, lecz też, że nie m a ża
dnej potrzeby do wycofania tych  wkładek, 
gdyż b y t  galicyjskiej kasy oszczędności i 
praw idłowe dalsze je j funkeyonowanie są s ta 
nowczo zapewnione.

„Gdy w obec tego stanu  rzeczy zbiorowe
realizowanie licznych książeczek wkładkowych 
galicyjskiej kasy oszczędności, w depozytach 
sądowych przeohowanych, a do osób niewła- 
snowolnych należących, m ogłoby nietylko na 
razić zakład, ale także posiadaczy książeczek 
na  ewentualne s tra ty , przeto n ienaruszając w 
niczem praw a i obowiązku sądów, jako  w ła
dzy nadopiekuńczej i nadkuratelan  ej decydo
w ania samoistnie po w ysłuchaniu wniosku o- 
piekuna lub kuratora o sposobie lokacyi go
tów ki do osób niewłasnowolnych należącej ; z a 
l e c a m  sądom, aby przy nadarzających się spo-j  
sobnościach d z i a ł a ł y  u s p o k a j a j ą c o  na 
strony, zgłaszające się u  nich z zapytaniam i 
lub  żądaniam i, dotyczącemi zrealizowania 
wspomnianych książeczek, tu d ze ż , aby treść 
niniejszego okólnika udzieliły natychm iast 
do wiadomości w szystkim  opiekunom i ku ra 
torom, m ającym  w depozycie sądowym prze
chowane książeczki galicyjskiej kasy oszczę
dności, a stanowiące własność pupilów i 
kuratorów  ich pieczy poddanych.

„Przełożeństwa sądów postarają się ró
wnież o to, aby treść niniejszego reskryptu  
doszła bezzwłocznie do wiadomości w szyst
kich oddziałów sądowych i została ogłoszona 
na  posiedzeniach plenarnych sądów kolegial
nych.

Z P r e z y d y u m  c. k. wyższczego sądu kraj.
Lwów, dnia 2 lutego 1899.

Tchórznicki“.

DO S A H A R Y !
XI.

W Atlasie koło Oranii w styczniu.
W ięc geologizuję, ale widzę, że geologia 

tej okolicy taka nudna, jak  i je j wygląd ze- 
vnętrzny. Siwe iły tworzą w olbrzymich ma
sach spąg wszystkiego; iły w parowach, iły na 
stokach parowów, iły w najgłębszych wcię
ciach. Zawierają sól i gips podobnie jak nasze 
iły borysławskie. którym odpowiadają i wie
kiem, gdyż należą do ogniwa mioceńskiego. 
Miejscami pokazuje się i nieco ropy, — kilka 
szybów wjTkopanych w okolicy Tdhonanet daje 
w głębokości 20—30 metrów, kilkaset litrów 
dziennie kiepskiej ciężkiej ropy U stropu tro
chę mioceńskich wapieni — trochę syderytów 
iłowych, — a na górze karminowe-czerwona 
glina dybuwialna. Pokłady wszystkie prawie 
zupełnie poziome tworzą tylko lekkie fałdy, 
c ągnące się zgodnie z tutejszym kierunkiem 
górskim NE—SW, w t. zw. 4-Łej górniczej 
godzinie, więc wręcz przeciwnie jak  na^ze kar- 
paokie pokłady. Nad geologią nie nałamię so
bie zbyt głowy, przechadzając się po tych gó
rach poznaję całą geografię i geologię półno
cnego Algiarn. Cała ta czę;ć zbudowana jest 
z gór pasmowych, noszących miano „Małego 
Atlasu", o tej samej mniej więcej szerokości 
co nasze karpaty i o podobnych pokładach 
Tylko, żs u nas miocen ogranicza się do pół- 
nocnyoh stoków górskich, a tu tworzy olbrzy
mie pasma we wnętrzu gór, a do tego oprócz 
starszego trzeciorzędu i kredy okaiuje dalej i 
jura, którego w karpatach z małym wyjątkiem 
brak zupełny.

Pt znaję teraz także, że dolina Chaliffu 
nie jest podłużną, jakby się według map geo
graficznych Algieru wydawało, — ona ciągnie 
się ze wschodu na zachód, a pasma i warstwy 
mają kierunek — jak  już rzekłem — północuo- 
wschodni, jest'o  więc dolina tektoniczna, lub 
też eiozyjna, — kwestyę tą rozstrzygnę, skoro 
poznam lepiej okolicę.

Bez pretensji do zarozumiałości — muszą 
przyznać, że do gór pasmowych niem a ja k 
geolog, kfóry „na karpatach zęby zjidł". F ran 
cuscy geolodzy, którzy tu  przedsmną praco
wali silili Lię odszukać w tutejszych pokładach 
horyzonty odpowiadające horyzontom we Fran
cy i, a to poprostu nie idzie, gdyż w oał »j 
Francy i niema nic podobnege.

Lecz rozpisałem się o geologii, a to mi 
właściwie na razie nie wolno, wyniki bo
wiem mych badań są własnością tych, którzy 
mię tu  wysłali, szczegółowy opis geologiczny 
zostawiam sobie na późn ej.

"Więc idziemy dalej jako turyści z przy- 
rodniczem wykształceniem. Brodzimy po pal
mach karłowatych i śmiejemy się z A raba 
który tuż obok w sąriedztwie udaje, że orze. 
Zaprzągł do drewnianego pługa o^ła i krowę i 
skrobie ziemię, wzbijając więcej pyłu, aniżeli 
cała ta praca warta. Potrzeba mu koniecznie 
trochę pszenicy na „kuskus" — rodzaj naszej 
kuti — ale też maku i miodu, o resztę niedba, 
gdyż ma dużo o w ec i kóz, które go żywią. 
Majętny to człowiek, według naszych pojęć — 
majętni oni wszyscy, bo mają po kilkaset he
ktarów gruntu. Prawda, że hektar kosztuje w 
tej okolicy 30 franków, ale zawsze hektar he
ktarem !

Lecz oto nareszcie i potok z wodą — 
z praw dziw ą choć troszkę słodkawą wodą. 
Cóż to za cud nad potokiem!... W szak to gaj 
oleandrowy!.. Jak  mi Bóg m iły oleandry, śli
czne, dorodne — ileby z tego u nas naiobił 
wazonków. Go za szkoda, że to nie marzec 
lub kwiecień, kiedy wszystko pokryte bu jny
mi kw iatam i!.. Lecz nie!., dobrze, że to  zi
ma, bo w czasie kw itnięcia oleandrów jes t 
pora febry  — wśród tego uroczego kwiecia 
lęgną się zabójcze mi&zmy.

Z pod naszych nóg zryw ają się co chwi
la  śliczne, wielkie czerwone kuropatw y v nad 
polami skowronek wywodzi swe trele, w od
dali na  sam otnym  stoku górskim  pasą wę 
zgrabne antylopy, przez Ztissowskie szkła 
śledzimy ich ruchy — aż mnie podnosi, tak- 
bym sobie zapolow ał!..

N iestety nie m a czasu na to, w ysyłam y 
więc naszego myśliwego Józefa, lotaryńczy- 
ka, k tóry  się aż tu  zabłąkał, ażeby nam  za
strzelił jed n ą  g&zelę dla naszej kuchni, a sa 
mi idziem y dalej w ja ry . v

Na ziemi leżą m asam i walcowate ślim a
ki (bulimus) i ogromne heliksy, koło koście- 
nia jakiegoś nieszczęsnego osiołka śledzimy

tropy h y jeny  i szakali — dziwna, że sępa 
lub orła nie widziałem  dotychczas ani je- 
jednego.

W  i południe p rzystajem y na chwilę, 
ażeby spocząć i posilić się nieco J a  zwycza
jem  swym boję się w podróży samej wody, 
więc wym yśliłem  napó; bardzo dobry i orze- 
źw .jjący  — a sk ładający  się z wody, cukru, 
czerwonego wina, koniaku a co najw ażniej
sza — cytryny . Nie m acie po jcia, cc to za 
cy tryny  tu ta j. Co za arom at, co za sm ak!., 
dok nr je s t  tak i bardzo kwaśny, ja k  naszych 
kiepskich, n iedojrzałych cy tryn  europejskich, 
można go pić bez cukru, je s t  przyjem ny, o- 
rzeźw iający, boski!.. Nie przesadzę, gdy po
wiem, że dziennie zjem ze 30 cytryn.

Po skrom nym  posiłku, gdyż w podróży 
jadam  w połudn.e bardzo mało, zapalam  do
skonałego papierosa algierskiego — najd roż
szego ja a i  istn ieje  — l 1/, centima sztuka — 
(tu niema bowiem jeszcze żadnego monopolu) 
i siedząc na kam ieniu obejrzanym  dokładnie 
ze wszystkich stron — rozglądam  się po oko
licy. Roskosznie — ciepło (16°C w cieniu 
40#C w słońcu jasnem ). Te połogie, pusto góry 
nabierają przecież w tym  krysztale powietrza 
nadzwyczajnego wdzięku. Odległości znikają 
zupełnie, niechcę wierzyć, gdy mi przewodnicy 
mówią, że ta  lub owa góra je s t  odległa od 
nas o 50 km., zdaje mi się bowiem, że j ą  rę 
ką chwycić zdołam. W  tym  szaro-zielonym 
obrazie świecą ja k  gwiazdy śnieżno białe 
punkty. To m arabuty , kapliczki m uzułm ań
skie o jajow atej kopule, groby m arabutów, 
świętych rabinów  arabskich. A rabi są w tym  
względzie jeszcze głupsi, aniżeli nasi żydzi, 
każda wieś praw ie m a swego proroka-m ara- 
buta. Je s t on kapłanem , profesorem lekarzem 
sędzią i doradzoą praw nym , — po śmierci 
dostaje kapliczkę, k tó rą  Arabi u trzym ują  we 
wielkim porządku bieląc j ą  co miesiąc Takie 
m arabuty są doskonałym i punktam i orienta
cyjnym i — widać je  na kilkadziesiąt km. 
zdaleka. Naw et m iejsca, gdzie sławny m ara
but chętnie przesiadyw ał, są święte — Arabi 
w ykładają je  kamieniam i pobielonymi wapnem

Popołudniu idziem y dalej. Czasami spo
tykam y gdzieś w parowie nad źródłem  nę
dzną a ra b s ią  wioskę, k tórej domki ja k  ka
mienne pudełka przylegają  do stoku góry i 
k ry ją  się w zieleni kaktusów i drzew rożko
wych, czasami m ijam y pasterza ze stadem  
kóz i owiec.

I  znowu pusto i głucho... Lecz czas na 
spoczynek nocny. W  sąs’edztwie dobrego źró
dła rozbijam y na  wzgórzu nam iot i stajem y 
taborem. A rabi zbierają m irty  i tam aryski 
na wielkie ogaisko, przygotow ują nasze łoża 
polowe, w arzą i pieką na wieczerzę. J a  prze- 
dewszystkiem zam ieniam  ciężkie obuwie an
gielskie o gum owych podeszwach, m yję  się 
do połowy, a usiadłszy na dywanie przed 
nam iotem  porządkuję swe notatki, e tyk ietu ję  
zbiory. Lecz gdzie tu  się cnce pracować w 
tak i cudny, ciepły — afrykański wieczór.

Słońce zachodzi ja k  na  morzu, pogodnie, 
wspaniale oblew ając ogniem i purpurą całą 
połowę widnokręgu. Co za cuda św ie tlane! 
zda się, że wszystkie te  góry są przeźroczy
ste, zbudowane z kryształu  i stanow ią jedną 
część tego pogodnego n ie b a !...

Lecz gdy słońce się schowa, czła oko- 
ica w ystępuje w tym  szafirowym zmroku w 
pełnej swej g ro z ie ! Te popękane i poorane 
góry przedstaw iają dziki krajobraz księżyco
wy... Cała tarcza  księżyca świeci popielatem 
światłem  nad pasmem górskiem  — jakkol
wiek dopiero cieniuchny je j rąbek oświetlony 
słońcem od spodu, gdyż to dopiero dwa dni 
po nowiu, dzień po wschodnim Nowym Roku.

Przedem ną płonie wesoły ogień, oświe
tla;" c czarne tw arze Arabów odbijające 
od białych zawoji i białych burnusów, z ko
tłów  dochodzi wię woń kuskusu i pieczonej 
baraniny.

Siedzę i dumam, ogarnia mię błogość i 
tęsknota, chwyciłem  więc tekę od map, a roz
łożywszy na  niej kaw ałek papieru, kreślę 
przy świetle la ta rk i wrażenia dzienne. Słowa 
się le ją  jak  woda ze źródła, łączą w zdania 
ja k  perełki w naszyjniku, pisałbym tak  całą 
noc — ah ! bo piszę to  dla m ych drogich... 
kochanych, k tórzy  śledzą każdy mój krok na 
zimnym kontynencie...

Lecz trzeba się posilić, bo ju tro  znów 
ciężka praca. W ięc kuskus, baranina, ja rz y 
ny, sery, ja ja , chleb znikają z polowego sto
łu. Doskonałe wino zakrapia naszą ucztę a 
figi, pomarańcze, daktyle i herbata, którą

wziąłem  ze sobą ze Lwowa, stanow ią nasze 
wety.

W ięc i pora spoczynku nadchodzi. Więc 
jeszcze raz poddaję przy  świetle la ta rk i do 
kładnej rewizyi nam iot i łoże.

— Strzeż się pan czarnych skorpionów 
powiada Józef — bo ich ukłucie śmiertelne, 
brunatne kolą wprawdzie boleśnie, ale to nic, 
napuchnie i przejdzie..."

Niech cię licho weźmie z tw o ją  prze
strogą. To j a  mam świecić w nocy, gdy  po 
mnie coś łazić będzie i patrzeć czy to czarny 
czy też brunatny  niedśw iadek i w razie gdy 
czarny, prosić go, żeby mnie nie ukłuł.

Toż samo nie podoba mi się jak aś  mi
tyczna pantera, o której ciągle opowiadają ze 
zgrozą, a k tó ra  m a grasować po okolicy. Lecz 
rozum ują ta k :  P an te ra  gdy wpadnie zacznie 
od tych, którzy spią obok nam iotu, a gdy 
ich połknie ze dwóch, to będzie m iała dość i 
nam iotowi da spokój. Zresztą ja  jestem  cały 
zaw inięty w sławuckę bundę, — więc jeżeli 
m ądra pan tera, to pozna zaraz, że tego a r ty 
kułu nie straw i choćby przedtem  i dyabła 
zj adła.

Zawijam  się więc w bundę i układam  
na spoczynek. Po szczytach gór szumi sahar- 
ski w iatr, w pobliskim parowie w yją szakale, 
przy ogniu śpiewają A rabi jak ieś rzewne p io
senki — oto muzyka, k tó ra  m nie do snu ko
łysze — oto dzień przeżyty w Atlasie a opi
sany pod swieżem wrażeniem na kam isniach 
pomiędzy niedźwiadkami, hy jenam i i szaka
lami !...

Dr Em il Habdunh Dunikowski.

K R O N I K A .
Lwów dnia 3 Lutego.

M inister hand lu  br. Dipauli został ta j 
nym  radcą.

Przeciw  zbyt długim  więzieniom  śled
czym i zbyt często się pow tarzającym , w ystą
p ił, w ostatnim  swoim okólniku do po wła
dnych sobie sądów prezydent apelacyi wie
deńskiej" i wezwał sądy, aby zarządzały u- 
więzienia śledcze dopiero po dokładnem  zba
daniu sprawy i stosunków posądzonego.

P łace  asystentów . O statni reskrypt au- 
stryackiego m inistra  w yznań i oświaty hr. 
Bylandta, wystosowany do rządu krajowego 
galicyjskiego, czeskiego, morawskiego, dolno- 
austryackiego, styryjskiego, tyrolskiego i bu
kowińskiego, norm uje od dnia 1 stycznia br. 
wysokość rem uneracyi tj. ad ju tum  asystentów  
katedr na w ydziałach m edycznych i filozofi
cznych oraz na  politecnnikach i w akadem ii 
rolniczej wiedeńskiej na  700 zł. rocznie.

P łace  sług  państw ow ych. Praski dzien
nik, organ młodoczechów Narodni listy po
twierdzają onegdajszą wiadomość, że rząd za
mierza ustawę o połepszeuiu płacy sługom 
państwowym aktywować na podstawie § 14 na 
przeciąg bieżącego roku.

Sankcyę cesarską otrzym ał 26 stycznia 
uchwalony przez sejm  galicyjski projekt u- 
staw y mocą której zezwolono radzie powia
towej tarnobrzeskie i zaciągnąć pożyczkę iż do 
wysokości 30.000 zł.

Radę m iejską rwowską zwołał prezydent 
na posiedzenie na P iątek godż. 6 wieczorem.

0  gal. kasie osczędnośei obszerniej p i
sze czwartkowa N. fr. Presse, słusznie podno
sząc, iż uwięzienie 5 milionów zł. tj. więcej 
niż całego funduszu rezerwowego w ryzykan 
ckich przedsiębiorstwach naftowych je s t nie 
do pojęcia i trudno zrozumieć, iż jednem u 
dyrektorowi tak ą  swobodę działania pozosta
wiła cała dyrekeya. „W ypadki te, kończy A. 
/r. Presse na  publiczny kredyt w Galicyi ko
rzystnie oddziałać nie będą m ogły“.

W  kołach m ieszczańskich lwowskich p a 
nuje  przekonan_e, że zwołana na sobotę ko- 
misya miejska, m ająca s*ę zastanowić nad 
dalszą akcyą w rpraw  e gminnej kasy oszczę
dności — na razie nie poweźmie żadnej de
cydującej uchwały. D ały się słyszeć zdania, 
że gdyby m iasto właśnie teraz objawiło j a 
kąś ztanowczą chęć objęcia dzisiejszej kasy 
oszczędności na rachunek gm iny, toby tym  
sposobem popełniło pewnego rodzaju  n ietak t 
Wobec instytucyi, dla której wielka liczba 
mieszczan lwowskich czuje wdzięczność za 
popieranie przem ysłu krajowegc

Sądzą też, iż w ogóle w ypow iadanie po
dobnej chęci nie miałoby żadnego p rak ty 
cznego rezultatu , bo skoro sanacya kasy we
szła na właściwe tory, to bez najm niejszej 
wątpliwości zaufanie do niej wróci już  w 
dniach bieżącyc! i gm ina lwowska będzie 
mogła dalej zająć się sw oją dawną m yślą tj. 
stworzeniem włs snej m iejskiej kasy oszczę
dności.

Katolickie kupiectwo iwowskie i prze
mysłowcy tak  moono są przekonani że jak  
najrychlej powróci zaufanie ogółu do kasy 
oszczędności iż przeważnie nie przypuszczano, 
a tem  bardziej po w czorajszym  okolniku n a 

m iestnika niKt na seryo nie przypuszcza, aby 
obecny zarząd kasy oszczędności m iał czynić 
jakiekolw iek trudności w zwyczajowej pro
longacie weksli kupieckich i przemysłowych 
za ich częściową spłatą i aby była potrzebna 
jakaś zbiorowa akcya dla uzyskania tak iej 
prolongaty.

P p .' Wolski i  Odrzy wolski odezwali się 
wreszcie wczoraj w swym organie w sprawie 
ich stosunku do gal. K asy oszczędności i o- 
świadozają, źe dzienniki niesłusznie mówią 
„o przedsiębiorstwach i zobowiązaniach pp. 
Szozepanowskiego, W olskiego i Odrzy wolskie
go jako  o jednej całości, skoro przedsiębior
stw a ich rozpoczęte zostały w roku 1894, a 
p. Szczepanows"kiego są o 15 la t starsze, nie 
s ta ły  nigdy w żadnym  związku, prowadzone 
były osobno i osobne były z nich zobowiąza
nia i osobne na nie pokrycie" a daiej, że 
kw estyi „czy pokrycie w ystarcza i na -o 
obrócili sumę kredytu" przed redaktoram i 
wyjawiać nie będą, ale daty  te  przedłożyli 
komu należało i postara ją  się niebawem w 
ofieyalnej drodze, aby tym , k tórzy ciekawi 
i którzy woleliby nie słyszeć, w yjaśnioną zo
sta ła  rola ich w tej sp^aw^a.

Isto tnie przedsiębiorstwa p. Szozepanow
skiego i przedsiębiorstw a pp. W olskiego i 
Odrzywolskiego są osobne — wiadomo atoli 
także iż pp. W olski i Odrzy wolski przejęli 
znaczniejsze zobowiązania p. Szczepanów?kie
go tak, że w kw estyi K asy oszczędności mo
żna ich niem al zupełnie jako jedność tra k to 
wać.

Pociaszającem jest zapewnienie, że nieba
wem pp. W olski i Odrzy wolski w ofieyalnej 
drodze wyjaśnią swoją rolę w całoj sprawie— 
niewątpliwie im prędzej by to uczynili tem 
łatwiej przyczynićby się mogli dc uspokojenia 
popłocnu, który spowodować,

Żałować należy, iż mimo tego, że „daty 
przedłożyli komu należało14 nie wywarło to 
wpływu na zapatryw ania osob kom petentnych 
co do ściągalności sum, im przez K asę oszczę
dności zakredytowanych.

Samobójstwo chłopca. Uczeń szkoły rol
niczej horodenieckiej 17 letni W . S. strzelił 
do siebie onegdaj we Lwowie w dorożce, 
której kazał się wieść do domu na ul. M aryi 
M agdaleny 1. 5. Powód samobójstwa nieznany.

B elg ijsk i anarc lista W Jlem s, który w 
w dziesięciu w ypadkach dopuścił się zbrodni 
usiłowanego m orderstw a przeciw polioyantom, 
został onegdaj skazany przez brukselski sąd 
przvsięgłych na 15 la t ciężkiego więzienia.

Sprawa rewizyi procecu Dreyfassow- 
skiego. Quesnay de Baurapaire ogłosił w pa
ryskim dzienniku Echo de Faris, śe izba k a r
na trybunału kasacyjnego jeszcze przed refe
ratem  swego członka sędziego Barda ohciała 
wydać w sprawie Dreyfusa wyrok uwalniający. 
Dalej zarzuca trybunałowi kasa ryjnemu, że 
przed zbadaniem tajnego „dossier" usunął ak
ta świadczące- przeciw Dreyfasowi. Nad^o Pi- 
qnartowi i starszmu rabinowi paryskiemu po
wierzyć miauo tajemnice, o których n ik t do
wiedzieć się nie był powinien. To samo pismo 
donosi, że 24 styczni Esterhazy został skon
frontowany z pułkownikiem Du-Paty-de-Cla- 
mem i że pr*y tej sposobności przyszło między 
nimi do gwałtownej sceny. Jak  dziennik Gau- 
lois zapewnia, zjednoczone izby trybunału ka
sacyjnego nie zamierzaję podejmować nowego 
śledztwa rewizyjnego.

Kolo polskie
(Teł. „Ga*. Nar.)

W iedeń 3 lutego.
Na wczoraj szem posiedzeniu K oła pol

skiego przeprowadzono w dalszym ciągu dys- 
knsyę nad położeniem polityeznem , odm ow 
rządu upaństw owienia polskiego gim nazyum  
w Cieszynie, jakoteż zaprowadzeniem nowej 
dy rekc ji kolei państwow. w Galicyi. O biady 
toczyć e’"-} będą w dalszym  ciągu, poczem re
zu lta t ich ogłoszonym będzie w obszernym 
komunikacie.

Obrady były poufne.

Rada państwa odroczona.
iTel. „Gaz. Nar.“)

W iedeń 3 lutego.
Rozpoczęte wczoraj obrady przywódców 

stronnictw  lewicy nie zakończyły się i trw ać 
będą dzisiaj w dalszym ciągu.

W iedeń d. 3 lutego.
Kom unikat z posiedzenia komisyi p a r

lam entarnej praw icy ogłasza, że kom isya po
wzięła jednogłośnie rezolucyę w yrażającą 
najgłębsze ubolewanie stronnictw  praw icy 
nad tem , iż parlam ent zosta ł odroczony nie 
zdziaławszy nic na pożytek ludności, bez za
spokojenia je j potrzeb ekonomicznych, a na
wet bez możliwości przedyskutow ania i uchw a
lenia wszystkiego, czego żąda państwowe s ta 
nowisko m onarchii i czego dom aga się kate-

Konfekeyę go jioleca iw l i a  « ; t n u
L w ó w ,  p la n  ł l a r j a e k i  I. 8 .
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gorycznie wew nętrzne położenie państwa. S ta
ło się ta k  pomimo tego, źe stronnictw a p ra
wicy s ta ra ły  się zawsze szczerze i godnie od
powiedzieć tym  obowiązkom.

D latego też w yrażają  one na-żywsze 
ubolew anie nad tern, źe ubiegłej sesyi nie 
przyszło do w ydatnej czynności parlam entar
nej i dalsze bezowocne zebrania izby obcią
żałyby tylko niepotrzebnie ludność płacącą 
podatki.

S tronnictw a praw icy d a ją  wyraz nadziei 
źe rząd będzie postępow ał w m yśl zasad w y
rażonych w adresie większości, a zarazem  
objaw iają  życzenie, żeby wszystkie odpowie
dzialne czynniki dążyły  do tego, aby w bie
żących kw estyach spornych na  podstawie 
praw a i sprawiedliwości dojść do jak  na jry 
chlejszego porozumienia.

Cheb 3 lutego.
Starostwo zasystow ało uchwałę chebskiej 

rady  gm innej, aby w yasygnować z funduszów  
m iejskieh 1000 zł. na  pomnik Bismarka.

W iedeń d. 3 lutego.
Na w czorajszych posiedzeniach koła pol

skiego i kom isyi parlam entarnej praw icy wi
tano  serdecznie zjaw ienie się- prezesa Jaw or 
skiego.

P rzed  południem  m iało posiedzenia, ko
ło polskie — po południu kom isya parlam en
tarna.

Praga d. 3 lutego.
K om itet wykonaw czy czeskich posłów 

do rady  państw a i sejmu zwołał tu  na  ponie
działek  zgrom adzenie.

W iedeń 3 lutego.
Odnośnie do wczorajszego posiedzenia 

kom isyi parlam entarnej, na którem  by ł obe
cny prezes m inistrów  hr. Thun, obiegają w ie
ści, że prezes gabinetu  mówił o powodach 
odroczenia rady państw a, jako też o krokach, 
zm ierzających do sanacyi stosunków parla 
m entarnych. Mówcy z wszystkich sronnictw 
większości w yrazili prezydentowi m inistrów 
pełne zaufanie.

f ra g a  d. 3 lutego.
O mowie prezydenta m inistrów  podczas 

obrad kom itetu wykonawczego praw icy dono
szą Narodni Listy  że m otyw a zam knięcia rady 
państw a aczkolwiek bardzo poważnej i głębo
kiej na tu ry  — nie sto ją jed n a k  w żadnym  
związku ze spraw ą przesilenia na Węgrzech. 
D ziennik ten  wywodzi w artykule o położe
niu politycznem że absolutuie nie może być 
mowy o tern, żeby Polacy działali rozm yślnie 
podczas głosow ania nad ustaw ą o polepszeniu 
płac sług państwowych, gdyż nie brali w niem 
udziału  w łaśnie tylko malkotenci.

R ząd tego interm ezza nie bierze wcale 
tragicznie i stosunek jego  do większości w 
niczem się przez to nie zmienił. W szelkie 
wieści o powolnem usuw aniu się Polaków z 
prawicy są bezpodstawne, chociaż zrozum iałą 
je s t rzeczą w kadym  razie, że się oni w obe
cnej sytuacyi czują nie całkiem swojsko. 
Dziennik kończy tern, źe rząd wciąż jeszcze 
spodziewa się dojść do porozum ienia w spra
wach narodowościowych i w tym  celu z wiel- 
kiem zajęciem zajm uje się spraw ą ugody 
morawskiej.

Sytuacja na Węgrzech.
(Teł. G 'z e ty  N arodow ej).

Budapeszt 3 lutego.
W  niektórych kołach obiega wieść, iż 

cesarz w przyszłym  tygodniu uda się do B u
dapesztu, ażeby osobiście w płynąć na rozwią 
zanie przesilenia W ieść ta  nie je s t  jeszcze 
sprawdzoną.

Budapeszt d . 3 lutego.
Stronnictw a opozycyjne uchw aliły wczo

raj odpowiedź na  przedłożenie rządu, k tórą 
Szillagyi dzisiaj rządowi przedłoży.

Odpowiedź ta  m a charakter ultim atum .

f i i i ir i ir  i telefomiaty.
W iedeń  3 lutego.

Cesarz wysiał do ks. Ferdynanda z po
wodu zgonu jego małżonki serdeczny tele 
gram kondolencyjny.

Minister spraw  zagranicznych hr. Gro- 
łuchowski udał się osobiście do bułgar
skiego ajenta dyplomatycznego i wyraził 
mu w imieniu własnem i rządu głębokie 
współczucie.

W iedeń 3 lutego.
Dzienniki donoszą, że cesarza zastąpi 

na pogrzebie księżny bułgarskiej arcy- 
ksiażę Leopold Salwator.

O e r l in  3 lutego.
„Reichsanzeiger“ ogłasza reskrypt 

carski do kanclerza Hobenlohego, wyda
ny z okazyi urodzin cesarskich, w któ
rym cesarz z wdzięcznością wspomina 
o lasce Boga wspierającej go przez 40 
lat jego życia. Szczególną łaskę widzi ce
sarz w społnieiuu nr.jgjrętszego swego 
pragnienia tj. podróży do Ziemi Świętej, 
gdzie pionierzy niemieckiej kultury i 
chrześcijańskiej miłości bliźniego czynią 
zaszczyt niemieckiemu imieniu. Cesarz 
wspomina o gorących życzeniach wszyst
kich kół ludności dochodzących doń w 
dnia urodzin nawet z krajów położonych 
w dabkich częściach świata w czem za
znacza się świadomość . ścisłych węzłów 
łączących panującego z narodem. W ce 
sam i wzmacnia to usiłowanie dążenia ca
łą siłę do zwiększenia ojczyzny i utrzy
mania pokoju jako podstawy rozwoju.

P e t e r s b u r g :  3 lutego.
„Journal de St. Petersbourg“ oma

wiając głosy prasy zagranicznej o okólni
ku rozbrojnym Murawiewa, powiada, że 
ostatni program rozesłany przez ministra, 
spraw Zagranicznych, nie jest jeszcze osta
teczny i że rząd rosyjski skorzysta z uwag,

zawartych w poważnych artykułach orga
nów zagranicznych.

S ’fl« 3 lutego.
Zapewniają dobrze poinformowani, że 

mający tutaj swoją siedzibę komitet mace
doński przekonawszy się, iż w obecnych 
stosunkach nie może liczyć na żadne po
parcie projektowanej przezeń na wiosnę 
akcyi zbrojnej postanowił odstąpić od za
mierzonego działania i w tym duchu prze
słał instrukeye tajnym komitetom miejsco
wym i swoim ajentom w Macedonii.

S o l id  3 lutego.
Zwłoki księżny bułgarskiej pochowa

ne będą prowizorycznie w katedrze filipo- 
polskiej, aż do ukończenia budowy mau
zoleum.

S o f ia  3 lutego.
Według doniesień urzędowych po

grzeb księżny bułgarskiej odbędzie się w 
środę S bm,

H D Is l i ig fu r s  3 lutego.
Car odpowiedział na wiernopoddań 

czy adres sejmu finlandzkiego w tych sło
wach : Dziękuję panom za wyrażone Uczu
cia miłości i przywiązania do mnie. Spo
dziewam się, że uczucia te znajdą w obe
cnych pracach sejmu wyraz w ścisłem 
zastosowaniu się do stosunków miejsco
wych i do zasad ustawy wojskowej, za
twierdzonych przez mego niezapomniane
go ojca, a i przezemnie zaleconych gu
bernatorom.

A u c k l a n d  3 lutego.
Jak donoszą z Samoa, pod datą 24 

stycznia, rabunki i walki trwają dalej. 
W najbliższych dniach obawiają się je 
szcze pogorszenia sytuacyi.

i* a ry  i  3 lutego.
Parlamentarna komisya rewizyjna po

stanowiła wczoraj zażądać od rządu śledz
twa uzupełniającego śledztwo prezydenta 
Mazau przeciw tym członkom trybunału

kasacyjnego, którzy za wiele okazali sym- 
patyi poplecznikom Dreyfusa. Rząd polecił 
tym trzem sędziom, którzy prowadzili 
.pierwsze śledztwo, przeprowadzić śledztwo 
uzupełniające. Ogłoszenie aktów śledczych 
zarządzone zostanie prawdopodobnie do
piero po zupełnem jego ukończeniu.

P a r y ż  3 lutego.
Ajencya Havasa zaprzecza pogłoskom, 

jakoby między rządem a komisya rewizyj
ną istniała poważna różnica zdań.

K on stan tyn op ol 3 lutego.
Sułtan przesłał serdeczną depeszę kon

dolencyjną ks. Ferdynandowi i zapowie
dział, że wyprawi jednego z dygnita
rzy dworskich z pismem odręcznem do 
kstecia.

W a szyn gton  3 lutego.
Jedne dzienniki donoszą, że prezy

dent Stanów Mac-Kinley jest niezdrów i 
czuje się zmęczonym, wskutek oporu se
natu przeciw zatwierdzeniu pokoju z Hisz
panią. Inne pisma donoszą, że prezydent 
jest poważnie chory.

Nammiast sekretarz prezydenta, zape
wnia, że Mac-Kinley jest rzeczywiście 
zmęczony przeciwnościami doznanymi w 
ostatnich czasach, o poważnej jednak 
chorobie nie ma mowy, a potrzeba mu 
tylko wypoczynku.

Dział ekonomiczny.
— B erlin  dnia 2 lutego. Zamknięcie 

giełdy: Banknoty austryackie 169'60. Spiry
tus 40'30.

— Frankfurt, dnia 2 lutego. Giełda 
wieczorna: A ustr. k redyty  226,601 kolej pań
stwowa 164-20, alpiny 223 76 Disconto 203‘20, 
Laura 223-76.

— L ondyn 3 lutego. Bank angielski zni
żył stopę procentową na  3 od sta,
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M łalei IM U ts

on wud. m m m m
w K rakow ie, Rynek 30. 

wyszło świeżo trzecie wydanie dzieła 
pod tytułem:

WYKŁAD PACIERZA
składu apostolskiego , przykazań Bożyeh 
koście lnych , świętych Sakramentów, wa- 
raaków do spowiedzi I dalszych przepi
sów Religii św iętej, i  zastosowaniem do 

żyeia praktyezuego, nap isał

ka. Ja n  M arkiewicz
kand. św. Tso'ogii.

2 tomy w 8-ce, str. 226 i 217 w pięknej 
Oprawie. Cena egz. 6  k o r o n ,  a z prze

syłką o 50 gro&iy więcej.

l ł R O h . \ K  ( H iŁ  ^ Z K M A
po 1 et.  od wyrazu.

ŁY Ż K I  z alpak i  po zir . 6’5 ' , z c h iń 
skiego srefcra złr .  1 4 — , Łyżeczki do 

kawy z a lp a t i  z łr  3-25, z chińskiego s r e 
bra  zł. 7-— za tuzin, poleca Piotr Cbrza- 
stCWski handel żelazny we Lwowie, plae  
K a p i tu ln y  1 naprzeciw katedry)

BIU R O  m ięd zy n a ro d o w e dla spraw p a 
tentowanych i przemysłowy-h S. Dzban 

_ski, inżynńr ,  Lwów, Akademicka 14.

RO T U N D A  F U T R Z A N A  thnio do sprze
dania. Bliższa wiadomość ul //imo- 

rowieza 2 ,  II. piętro. Dozorca wskaże 
drzwi. .

pokoje,  nlica Długosza 5 ,  naprzeciw 
ogrodu akademickiego. 184

do zawodu m echan i
cznego przyjmę Boehnik Uniwersytet  

D ługosza  S.

P R A K T Y K A N T A
■ czneero nrzyjme 1

H e r b a t r  i
ehińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souc-hong !. z łr .  3-75, II. z łr .  3-—. Okru
c h y  najlepsze złr. 1-7-5. Okruchy drobne 
złr .  1-30 za fur.t. Dwór Łapszyn Brzeiany.

C e g i e l n i e
staw ia  budowniczy F.

okrągłe , już od 
ó)0'.' złr. i wyż.j 

budowniczy F. S tep inek  (Praga- 
Smicbow 880). Oszczędność w opal^ z gó
r ą  2 złr. n a  1000 złr. Dachówki już od 

-40 zł.  za 1000. W łasne  c-egiilnie w Kze- 
poryi pod Pragą  3367

Tanie i dobre.
Nasze koaserwy z jarzyn w puszkach 

blaszanych , hermetycznie zamkniętych 
(z idony  groszek ,  fasola, szparagi, pomi
dory, p iecza rk i ,  suki, kompoty, marmola
dy itp ) które przez 3-letme istnienie fa 
bryki na: k ra jcw y ih  i zagranicznych wy
stawach zyskały 2 z ło te  i 3 srebrne me
dale, są do nabycia we Lwowie, w Kra
kowie i na  prowineyi we wtzystkich le p 
szych handlach aitykułów spożywczych.

Fabryka konserwów i ogród han- 
dlcwy w Lubyczy królewskiej

poczta, telegr. i s taeya  kolei Lwów-Bełzee

Wyrób tutek cygaretowych 
M a r y i G a w ło w s k ie j

został  przenies iony z uliey O rm iańsk ie j

s i t r  do R ynku  1. 41. M

Nowo urządzona mleczarnia źętyczna
J .  Z u c k e r ,  T e r e b l e s t i e ,  B u k o w i n a

poleca swoje doskonałe wyroby jako to :
Ser szwajcarski kilo 60 ct. — Serki na śniadanie tuzin złr. 1.20 

Ser Backstein tuzin 90 et. — Ser S angen tuzin 60 ct.
Dla odsprzedawc-ów i  pokoi do śniadań bardzo korzystnie.  Zamówienia b .d ą  n a ty c h 

miast usknteezmone ku najlepszemu zadowoleniu.

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM BRZOZOWY.
Już  zam sok roślinny płynący r brzozy, jeżeli w pniu 

wjświ-.-iiv.ajuo dziurkę, znany jes t  i d  n iepam iętnych cza
sów jeko najznakomitszy środek piękności; jeżeh  ju l , tak  
i t r  sok wedle przepisu wynalazey przyrząd ony zostanie 
w ć iodze  eh fn i icz r i j  j ko ba lsam , w takim razie d 1 pi ero 
zysk* prawie cudowny skutek.

J. Ż<1. e i e t z r t m  p- siusrnjejry twarz lub inne miejs e 
skóry M tr, bzlsnmem. to ju i nazajutz rano odpadają pra

n ie  nieznaczne łup lete  ze skóry, M er a sta je  się  przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam  ten  wysda ./a f--.-csf «'e na  twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje  młodocianą barwę twarzy ;. cerze nadaje biąłośe ,  delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie pic.-'., pl.-.tny wątrohiaue, bitzuy, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Cena sło 'ka z opisem użycia zł. D50.  
Ora Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i rajodpowłedniejsae mydło 
d la  skóry, umyślnie  przyrządzone, po 50 et .  . 1390

Do n a b je ia  w każdej większej aptec-o, mianowicie: we Lwowie ;> Zygni. 
Kuekera w Krakowie n Wiktora Rodyka apt.,  w Czornioweaeb u Golichowsi.ie- 
go nast . ’ Mabl apt.. SohtniMt & Fcn tm  d ro g u tn y a ; w Tarnopolu u Maroyaca 
Krzyżanowa) i c n o ; w Tarnowie u V.-,arycego Adlera J .  Niesiołowskiego , “ |j|
Bielsku u Alfreda niuineittbała  ' w d iw a e ry i  4 .  F * w .  . _  gj

ZIÓŁKA PIZEGZYSZCZAJACE E

bara.
skiego.

C H A M B A E D
(THE P U R G A T IF  D E CHAM BARD)

w skład których wchodzą jed y n ie  ziółka i kw iaty, 
są środkiem ozyszozącym, przy jem nym  w Smaku, 
a działan iu  łagodnem , nadającem się dla osób 
delikatnych i  w rażliw ych, Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zm iany zwykłego tryb u  życia,

Jestto najwięcej poszukiwany środek przec;w za- 
twardzenióm i różnym cierpieniom jak ie  stąd pocho
dzą, jakoto: b o le  i znw roty  g ło w y , brnk a p ety -  

5 tu , nudności , m ozolne tr a w ien ie , od ęcie  ż o łą d 
k a , h em o ro id y , u d erzen ia  do g ło w y  e tc .

We L w o w ie  w aptekoch pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Kuekera, Ehr- 
— W K ra k o w ie  w aptekach pp. Wiszniewskiego, Kedyka i Trauczyń- 
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Marin ochronna.

« Je że l i  k i o  ku^zle  w  s p o s ó b  rozpacz  
niech  t y l k o  Z iży je  P a s t y l e k  ( i e r a u d i l  f

D osyć  j e s t  raz  sp ró b o w a ć  żeby się  p rzek o n a ć  o sku tecznośc i

i n n i
N i e o m y l n y c h  w  l e c z e n i u  N i e ż y t u , K a s z l u  n e r w o w e g o .  Z a p a le n i a  

o p ł u c n e g o ,  C h r y p k i , Z a k a t a r z e n i a .  I r y t a c y i  p i e r s io w e j .  A s t m y , e t c .  
N i e z b ę d n y c h  d l a  o só b  k t ó r e  z b y t e c z n i e  g los u t r u d z a j ą .

Bardzo użyteczne ilia Pal ary cii.
P ud e l k . )  z ,’.v e r s i ą c e  11 P a s t y l e k  i s p o s ó b  z . ż y w o n i a  t e k o w y c h :  w ?  

! w o w i e ,  w a p t -  Uach P P .  M ik t l a s c b a , W e w i ó r s k i e g o ,  K r z y ż  . t iow k i ego ,  
K i n k e t s .  Ę u i b a r a ;  w  K r a k o w i e ,  w  a p t e k .  P i ’. W i ś z o i e w ś k - e g . ; .  I ł c d v k a  
' P r a u c z r u s k i e g o ;  w P o z n a n j u ,  u P. G l ab i s za  i w  C z e r w o n e j  a p t e c e ,  et.-.

Prawdziwy t y l k o  w t e d y ,  jeś i trójką-ca b u . e l s a je s t  z am in ię ta  kartką  za- 
d ru io w s n ą  jak poniżej w kolorsch c z t r w c o ju  i ezarnym, na żółtym papierze.

n l e . p r z c w y Ż M ż i o i i y .

r. MAAGERA
p r a w d z iw y ,  oczyszczony  32071

D0 RSC
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{w prawnie zestrzeżouem opakowaniu)

Wjlhelna Maagera, w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości med/ezru- zb.i.i.tiiy 

i z powodu w ie lk i e j  s t r a w n o ś e i  pizcdowaz stkiem 
dzieciom za 'eeany  we ws/.ystk:ch tych w y p e d k w h ,  
w których wskózanem j<st ogó lne  w z m o cn ien ie  
c a ł e g o  o r g a n i / m t i , a  z w la s u c z . i  w c h o ro b a c b  
p i e r s i  I p ln c ,  d h  p o p r a w i e n i a  soków, o czyszcze 
n i a  k r w i  itp — F l a s z k a  1 z l r .  w m ,.m składzie 
fabrycznym : W le ń  , I I I . / 3 ,  H r u m a r k t  N r  3, tu 
dzież do n-hyc ia  w e  w s z y s tk i c h  npleku.cli i Ii u n?. 
d la e h  k o r z e n n y c h  monarchii  austro-węgierskięj.

We Lwowie : u pp. P.  Mikolasza, Z. Kuekera, J, 
Beisera, Szymona Haya, aptekarzy ; Śt. Markiewicza, 
Al. Hubnera ,  kupców. — Główny skład  dla Austryi 
_ W. J i a a g c r ,  I I I / 3 ,  H e u m a r k t  3.
B *  Naśladownic-wo będzie sądownie ścigane

( IH lilC U Y  IlK R B A tT A IIE
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: 

S. gatunek *Jip. 3 2 0  ) za kilogram franco 
2 s« ta n ek  zlr. 2-— j z opakowaniem

a ł -  mm . , i i  jm  ^ s r ■ » j ł
Thee <S R u u j-Im p o rłeu r, Briinn. 3233

DARMO PORTRETY
IZ red K o w e

gy rozpowszechnić te  w spaniałe K redkow e portrety w 
Rossji, Tow arzystw o ARTYSTYCZNE PORTRETÓW w P aryżu  

"zrobi każdemu czytelnikowi i abonentowi' tego dziennika jeden 
portret K red k o w y  wielkiej wartości ĄBSCLU T% l i  D fi' M  j jy le  
tylko to  zawiadomienie zostało odcięte i przestane wiąz z 
fotografią dla reprodukcji w przeciągu 25 dni począwszy od tej 
daty dziennika, i osoba obiecała polecać nasze Towa.zystwo 

gwym krewnym i przyjaciołom. Prosi się pisać bardzo czyieinie 
swoje nazwisko i adres na odwrotnśj stronie swe; fotografi i 
przestać to pocztąde RfionTA N Q U E R E Y , Directeur de la S0C.ŚTE  
ARTISTIQUE de POR TRAITS,9, Rue de St-Pśtersbourg,Paris (France). 
Fotografia zostanie zwrócona nietkniętą razem z dużym portretem  
natychm iast wykonanym.

>0 0 0 0 9 0 0 0 0 0 QOO O oooo oooooo
Jako dobra i pewna lokacye

polecamy:
4% lis ty  h ipo teczne koronow o 
4 V,% lis ty  h ipoteczne 
6%  listy  h ipo teczne p rem iow ane 
4°/0 lis ty  Tow. k red y t, ziem skiego 
4V*°/o R sty Banka krajow ego 
4°/0 lis ty  Banka krajow ego,
5u/o ohligacye kom nnaine  Banko krajow ego 
4°/o pożyczkę k ia jo w ą  
4% obiigacye p ro p iiijc y jn e  
i w szelkie ren ty  państw ow e.

Papiery te sprzedajemy i Inpnjeiy pa najdoiładaiejs/. 01 saiue
dziennym.

KANTOR WYMIANY
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J M  I H M f 0 W I 2 2
we Lwow.e elca Koperni&a 3, ulica Halicza U,

w K rakow ie Suki nnfce J. 20, w Czerniow each Rynek 1. 2, 
w P rzem y śla  ni. F ranciszkańska  1. 24 

p o l n o  \

niezawodne i niezrównane w  swych skutkach

Ii¥ j§JL i
Mydło będżw inow e — używa się przeciw wyrzutom i pla

mom nfiSś.órnytn, usuwa -zorstkość skóry a eerze na la>e 
ivefstwość i aksamitną miekkość . . . —-25

Mydło boraksowe, wpływa b*rdzo korzystnie na płść, 
dokładnie oczyszcza i wybicia skórę. Mydło to jest zna
komicie działającym środkiem przeciw opaleuiu, pry
szczykom i pęch-rzykoiu na twarzy; prz-eiw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  —-25

Mydło k am fo ro w e— uśmierza swędzente i pieczenie skó- 
iy, usuwa wyrzuty i e*/er won ość nosa, ? twarzy i rąk —‘25 

Mydto kaniforow o-siarkow e — usuwa cu  rwoEość z twa
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —-30 

Mydło karbidow e — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz,  a nawet całe ciało w czasie cp'dem n, celem za
bezpieczenia się od zakażenia — • kawałek . . — 20

Mydło krrbolow  o - piaskow e d > mycia rąk dla pp. leka
rzy i akuszerek — kawełek . ’ . . . —-20

M ydło k reo liuow e zawiera 5°/o czystej kreoliny, znako
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz
by, trądziki, pięć odświeża i wydehkatnia — kawałek — 35 

M ydło siarkow o z wieik em powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —-25 

M ydło siarkow o - sm ołow e. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb.
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła
bości, przewyższyło ono bcfwiem wszys'k e nowe wyna
lezione a tak kosztowne środki - -  kawałek . . ’ — -85

M ydło sm o ło w o -g lice ry n o w e składa ; ię z 85% glicery
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem 
jednem z n jlepszy h desiufekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletrwero. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest pr/ez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich n :eczystości naskórnyeh, jako to: pie
gów, plam wątrobianycłl, wągrów i t. p. — kawatek —‘30 

M ydło sm ołow e zawiera 40% sinoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież r a  głowie — kawałek . . . .  —-30

M ydło storaksow e używa się przy cierpieniach oaskór- 
»yeh a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —-30

M ydło t ymol owe zawiera 3% tymulu — znakomicie oczy
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —-50

Wydawnictwa Gazety Narodowej:
1. Jaskółczym  szlak iem  powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1‘20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —"50
2. J c łe n a  powieść przez Juliusza Giżowskiego . . * Ł*20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej ,  —'30

Rękawiczki, Wachlarze, Kwiaty, Koronki, polega najtaniej Ferdynand (M ler, Lwów, Malicka 20 .
kosze pod kwiaty na nogach bambusowych od zlr. 1.50 
J. Friedrich & A. Reacock

poleca fab ry k a  wózków, koszów i m ebli bamba-iowycb

A*  M O , l l i 3H Tl € K I ,  L w ó w ,  u lS c n  A k a d e m i c k a  A .
C ennik i i lu s tr o w a n e  na ż a d a n ie  g r a tis .

poleca

Rogóźki kokosowe, Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki cerato
we. Przedścićłki z Linoleom, Frzedściółki ceratowe, M aty japońskie, Ceraty na 

stoły i meble. W szystko bardzo gustowne i w  wielkim wyborze.
* Friedrich i  A. Reacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  ^Kostecki . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki,


